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Przem arznię ta ziem ia wreszcie 
od ta ja la . S adzonk i ga tunkó w  n a j­
szybcie j ro zw ija ją cych  się są ju ż  
wysadzane. W  pierw szej ko le jn o ­
ści prace te d o tyczą  u p ra w  z la t 
u b ie g łych , k tó re  u zu p e łn ia n e  są 
w  m ie jscach, gdz ie  sa d zo n k i się 
nie przyjęły. Silne m rozy uszkodził)' 
w iele sadzonek w  naszej szkółce. 
Również jesienne siewy żołędzi ba r­
dzo  uc ie rp ia ły . D e fic y t sadzonek 
p o g łęb ił się i część u p ra w  leśnych 
trzeba  będz ie  p o sa d z ić  p ó źn ym  
latem  i na początku  jesien i. Śm ieci 

wszędzie pełno. Sprzątać będziemy 
w  osta tn im  tygodn iu  przed W ie lka­
nocą, by  spacery św iąteczne b y ły  
p rzyjem nie jsze . W b re w  p o zo ro m  
w io sn a  to  okres b a rd z o  dużego  
zagrożen ia pożarow ego. Soczysta 
zieleń nie przerosła jeszcze suchych 
traw , a te naw et p o  deszczu b a r­
dzo  szybko obsychają. W ypa lan ie  
m iedz, rowów, skarp niedaleko lasu 
jes t w ięc b a rdzo  niebezpieczne.

C hyba  ostatecznie upadła  kon­
cepcja loka liza c ji zb io rn ika  re ten­
cyjnego Bachorzew. M in is te r  Ś ro ­

d o w iska  p o d trz y m a ł ne g a tyw n ą  
o p in ię  M a rs z a lk a  W o je w ó d z tw a  
W ie lkopo lsk iego i n ie ze zw o lił na 

przekszta łcen ie lasów  w  z b io rn ik  
wodny. M yś lim y , że to  lepie j. Las 
po trzebuje  p raw ie 100 la t, by  cz ło ­
w iek m ia ł z n iego pożytek  - także 
ten estetyczny - a w odę p ropon u je ­
m y grom ad z ić  w  zb io rn ikach  poza 
lasam i. Tak w ięc m ożna  m ieć i  lasy
1 z b io rn ik i w odn e  bez uszczerbku 

przyrodniczego. D rogę od u licy Po­
lnej przez las d o  szosy na Z akrzew  
niestety będziemy ntusieli zamknąć, 
gdyż jest prob lem  zanieczyszczenia 
u lic y  P olnej g ra n ito w ym  szlam em  
po deszczach. Jedni będą zad ow o­
l i ,  inn i nie. Ile  zw ierząt przetrw ało  

z>mę, p o in fo rm u je m y  w  kw ie tn iu , 
g tly  p o d su m u je m y  d o ro c z n ą  in ­

wentaryzację.
Zb liża ją  się najpiękniejsze i naj­

ważniejsze d la  chrześcijan św ięta.
2  o k a z ji W ie lk a n o c y  2012 ro k u  

zyczę Państwu w raz z w szystk im i 
leśn ika m i naszego n a d le śn ic tw a  

św iąt n iezapom nianych , szczegól­
nie pięknych, pogodnych i szczęśli­
wych. Jeśli pogoda dopiszc, zap ra­

szamy oczyw iście na leśne spacery.
Krzysztof Schwartz

Leśnicy coraz częściej zauważają znisz­
czenia powodowane przez bobiy. Zwierzęta 
szczególnie w  okresie jesieni powodują spu­
stoszenie wśród drzew i to nie tylko w  lasach. 
Zaczynają zajmować wszelkie cieki wodne. 
Skala problemu zwiększa się z roku na rok 
wraz ze wzrastającą ich populacją.

B obry zamieszkujące tereny N adle­
śnictwa Jarocin pochodzą z re in troduk- 
c ji (ponow ne w prow adzanie gatunków  
do środowiska w  miejsca ich bytowania 
w  przeszłości) prowadzonej przez Katedrę 
Zoolog ii Akademii Rolniczej w  Poznaniu 
w iatach 1974-82. Były to zwierzęta odłowio­
ne z dzikiej populacji w  Puszczy Suwalskiej 
i Augustowskiej.

Bóbr jest gatunkiem prawnie chronio­
nym i jak  podkreśla prof. d r hab. inż. D a­
riusz J. Gwiazdowicz - kierownik Zakładu 
Ochrony Lasu Uniwersytetu Przyrodnicze­
go w  Poznaniu - bardzo ciekawym z wielu

powodów. - Wszystkie zwierzątka są piękne, 
ale do czasu, gdy nie zaczynają być dla nas 
uciążliwe. A  my obecnie jesteśmy w takiej 
sytuacji, gdy liczebność bobrów w Polsce jest 
bardzo duża. Szacuje się, że może to być na­
wet ponad 80 tysięcy osobników. Z  pewnością 
świadczy to, że form y ochrony są skuteczne - 
wyjaśnia wykładowca. Dodaje, że problem 
z tym i zwierzętami pojawia się wszędzie, 
ale w  W ielopolsce nie jest jeszcze aż tak 
nasilony i  widoczny.

Bobry idą do stawów
Na terenie Nadleśnictwa Jarocin naj­

większe szkody są zauważalne na terenach 
leżących wzdłuż Warty. - Robią dziury, pod­
kopują drogi, podgryzają drzewa i  to wszystkie 
gatunki bez wyjątku. Kiedyś wybierały głów­
nie osikę i  olszynę. Teraz wzdłuż Warty jest 
wszystko niemal wycięte. Dęby, wiązy, wierzby 
i  to pierwszy gatunek. Jestem tutaj ósmy rok 
i  widzę, że problem jest coraz poważniejszy - 
mówi M arek M roziński, któremu podlega 
Leśnictwo Radliniec. -Jest tak duża migracja, 
że bobrom zdarza się docierać rowkami do 
stawów gospodarzy. Wycinają wtedy nawet 
drzewa owocowe. Każdy ciek wodny wykorzy­
stywany jest przez nie jako  ewentualny teren 
do zasiedlenia. Do tej pory nie szacowaliśmy
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strat i  nie zgłaszaliśmy, ale teraz zaczniemy 
to robić. Kłopot leży też w tym, że bóbr niema 
żadnego naturalnego wroga, bo wilków u nas 
nie ma. Musimy to wszystko przeżyć, ale nie jest 
w każdym razie wesoło - podkreśla leśniczy 
M roziński.

Bóbr od wieków dobry 
na wszystko

Ze źródeł historycznych wynika, że 
pierwsze prawo dotyczące ochrony zwierząt 
w  Polsce dotyczyło właśnie bobra. Zosta­
ło  ono wprowadzone już przez Bolesława 
Chrobrego. - Wpływało na to wiele powo­
dów. Głównym był tzw. strój bobrowy, który 
był dość powszechnie używany w medycynie 
ludowej. Jest to wydzielina z gruczołów przy 
otworze odbytowym. Za bardzo wartościową 
uważano skórę bobra. Ciekawostką jest, że 
Z włosów wełnistych czyli krótkich i  gęstych, 
znajdujących się tuż przy skórze, wytwarzano

kapelusze kastorowe (castor - bóbr). Próbo­
wano leczyć ból głowy właśnie za pomocą tego 
nakrycia. Kapelusze kastorowe miały podob­
no też leczyć głupotę, więc tym bardziej były 
bardzo pożądane. Ogon, pokryty jest łuskami, 
więc traktowano bobra jako  rybę. A ponieważ 
w okresach postnych nie można było jeść  
mięsa, a rybę - tak, więc polowano jedynie 
na bobry. Z  siekaczy robiono m. in. medaliony 
mające przynosić szczęście - tłumaczy prof. 
Gwiazdowicz. Bóbr jest gatunkiem, który 
na lądzie jest bardzo nieporadny i kiepsko 
się przemieszcza. Jego natura lnym  środo­
wiskiem jest woda, w  której dobrze się czuje. 
Obecnie na świecie występują dwa gatunki 
- europejski i kanadyjski. Dorosłe osobniki 
mierzą ok. metra, a ich waga może sięgać 
nawet 30 kg.

Myśliwi kontra bóbr
W  okresie międzywojennym, a później 

w  latach 60-tych X X  stulecia liczebność 
bobra była niewielka. Szacuje się, że było to 
niewiele ponad dwieście osobników. Stwo­
rzono więc ośrodek Polskiej Akademii Nauk 
w Popielnie na M azurach, gdzie zaczęto 
prowadzić badania nad tym gatunkiem. - Do 
pomocy włączyli się leśnicy i  myśliwi. Zaczęto 
je  odławiać, przesiedlać. No i  tengatunekjakoś

tak się zaadaptował i  zaczął się dość gwałtow­
nie rozmnażać i  rozprzestrzeniać. Wiąże się to 
niestety z tematem szkód wyrządzanych przez 
bobry. Mamy tu na myśli zarówno szkody bez­
pośrednie wynikające ze ścinania drzew, ale 
i  pośrednie, czyli wynikające z ich działalności 
zalania terenów sąsiadujących z miejscami, 
w których bobry budują swoje tamy. Bardzo 
często, gdy warunki są dogodne, bobry kopią 
nory np. w wałach przeciwpowodziowych, 
naruszając w ten sposób ich konstrukcję - 
wyjaśnia kierownik Zakładu Ochrony Lasu.

Obecnie próbuje się zmniejszyć liczeb­
ność bobrów poprzez odstrzał redukcyjny. 
Problem leży jednak w  tym, że myśliwi mogą 
strzelać do bobrów tylko, jeśli zwierzę znaj­
duje się na lądzie, a nie w  wodzie. Gatunek 
charakteryzuje się aktywnością nocną, a my­
śliwy zgodnie z prawem nie może korzystać 
ze sztucznego źródła światła np. reflektora 
ani z noktowizora. Aby móc w  nocy upolo­

wać bobra konieczne byłyby idealne warunki
- księżyc i bezchmurne niebo. - Polujący mu­
szą się też skradać bardzo cicho, bo bóbr ma 
bardzo dobry słuch. Z  tych względów redukcja 
bobra nie przebiega zbyt dobrze. W niektórych 
krajach np. w Stanach Zjednoczonych czy 
Kanadzie pozyskuje się bobry na dużą skalę 
Z uwagi na cenną skórę. Tam jednak stosuje 
się specjalne pułapki, które u nas są prawnie 
zabronione - podkreśla naukowiec.

Bobry czekają na wiosnę
Zdaniem prof. Dariusza Gwiazdowi- 

cza może się zdarzyć, że zobaczymy bobra 
żerującego nie nocą, ale w  dzień, ale takie 
sytuacje jednak do rzadkości. Zm iany na­
turalnych zachowań zauważalne są wtedy, 
gdy gatunek na danym terenie czuje się bez­
piecznie, a ptzy tym jego populacja jest duża.
- Bobry z racji tego, że są w naszym pojęciu 
takim i konstruktorami, budowniczymi i mają 
takie miłe futerko, darzymy dużą sympatią. 
A  jednocześnie wiele osób jest ich ciekawych. 
Ludzie chcieliby je  móc poobserwować. Pro­
blem leży jednak nie tylko w ich nocnym trybie 
Życia. Z im ą te zwierzęta są też o wiele mniej 
aktywne. Styczeń, luty to jest co prawda okres 
godowy, ale najciekawsza jego część odbywa 
się w wodzie i  trwa bardzo krótko - podkreśla

wykładowca Uniwersytetu Przyrodniczego. 
Bóbr jest największym spośród gryzoni.

W  tej grupie są takie gatunki - jak  np. suseł 
czy świstak należące do tej samej rodziny 
co wiewiórka biegająca po drzewie, które 
jednak zapadają w  sen zimowy. Są jednak 
takie gryzonie i do nich należy m.in. mysz 
i bóbr, które są aktywne również zimą. - Bóbr 
zakłada sobie spiżarnię w pobliżu wejścia do 
nory. Zamacza gałązki - szczególnie osikowe 
czy brzozowe - w wodzie. Gromadzi je  też w no­
rze. I  potem zimą je  sobie obgryza. Pożywienia 
nie ma może zbyt dużo, ale to wystarcza. On 
zresztą też odpowiednio wcześnie gromadzi 
tkankę tłuszczową. Bóbr nie jest w ogóle zbyt 
wybredny, jeś li chodzi o pożywienie. Normal­
nie zjada kilkadziesiąt, a nawet - ja k  podają 
niektóre źródła - ponad200gatunków różnych 
roślin. Z im ą oprócz gałązek może też sobie 
wygrzebać jakieś kłącza przy brzegu. Ale bo­
bry czekają przede wszystkim na wiosnę, aby

móc ścinać drzewa i  zjadać młode pędy. Zimą 
siedzą sobie cichutko i spokojnie - oprócz tego 
krótkiego okresu godowego, jedzą sobie to, co 
zgromadziły i  czekają na cieplejsze dn i - t łu ­
maczy naukowiec.

Bóbr ścina, bo się nie wspina
Podstawowym powodem ścinania drzew 

jest konieczność dostania się do młodych 
pędów, które znajdują się wysoko. To także 
metoda na ścieranie siekaczy, które rosną im 
przez cały czas. - Stare gałęzie są niesmaczne. 
Ja tego nie wiem na pewno, bo nie próbowałem, 
ale mogę się tego domyślać. Wszyscy przecież 
wiedzą, że młode warzywa są smaczniejsze od 
starszych. A skoro młode gałązki są smaczne 
i  niestety nie rosną przy pniu, ale raczej na 
szczycie, to trzeba się jakoś do nich dostać. 
Wspinaczka odpada, więc bobry ścinają cale 
drzewo. Czasami ścinają drzewa, które spada­
jąc  na rzekę powodują powstawanie rozlewisk. 
Na niektórych terenach są to zjawiska nawet 
bardzo pożyteczne. Dochodzi do ciekawych 
zjawisk przyrodniczych i  renaturalizacji śro­
dowiska. Ktoś kiedyś wyprostował nurt rzeki, 
a teraz bobry przywracają je j naturalny bieg, 
tworząc takie zakola, meandry - podkreśla 
prof. Gwiazdowicz.
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> ZAPROSZENIE NA KONKURS
W  im ieniu  o rg an iza to ró w : Szkoły P odstaw ow ej n r 

2 im . K rólow ej Jadw igi, M u z e u m  R eg ionalnego  w  J a ­
roc in ie  o ra z  w łasnym  N ad leśn ic tw a  Ja ro c in  - z a p ra ­
szam y w szystk ich  chę tn y ch  u czn iów  klas IV-VI szkól 
p o dstaw ow ych  p o w ia tu  ja ro c iń sk ieg o  d o  uczestn ic tw a 
w  konkursie „C zy zn asz  Ja ro c in  i okolice?”. Rywalizacja 
będzie p rzebiegać pom iędzy  zespo łam i trzyosobow ym i. 
G ru p y  b ę d ą  k o nkurow ać ze so b ą  w  g m ach u  M u zeu m

R eg io n a ln eg o  w  Ja ro c in ie  22 m aja  o  g o dzin ie  12.00. 
W ięcej in form acji znajdziecie  n a  s tron ie  N ad leśn ic tw a 
Ja ro c in  w zak ładce  ak tu a ln o śc i (p a trz  regu lam in  k o n ­
kursow y).

Życzym y ud an ej zabaw y  p rzy  odkryw aniu  tajem nic  

p rzy ro d n iczo -h isto ry czn y ch  Z iem i Jarocińsk ie j.
Darzbór

Jakub W ojdecki /członek komisji konkursowej/

S.O.S. dla płazów! cz.i
K ażd e j w io sn y  o d b y w a ją  m aso w e  w ędrów ki, by 

w n a jro zm aitszy ch  zb io rn ik ach  w odnych  odbyć gody. 
N ie  w y o b rażam y  sob ie  p o d c za s  w iosennej wycieczki 
n a d  staw  b rak u  re ch o tu  żab  czy ku m k an ia  kum aków . 
A  je d n a k , je ś li n ie  z ac zn ie m y  ich c h ro n ić  w  sp o só b  
efektywny, to  ju ż  za  p a rę  la t spotkanie  żaby  czy ropuchy  
będzie  nie la d a  w yczynem . S to im y w łaśn ie  w ob liczu  
m asow ego  w ym ieran ia  p łazó w  ...

Początki...
C h o ć  tru d n o  w  to  uw ierzyć, to  ju ż  w  la tach  o s iem ­

d z ie s ią ty c h  X X  w ie k u  
e k o lo g  M a rk  J e n n in g s  
z U n iw e rsy te tu  S t a n o ­
w e g o  w  K a l ifo rn i i  z a ­
u w a ż y ł  n ie b e z p ie c z n y  
sp a d e k  lic z eb n o śc i p ła ­
zó w  n a  z a c h o d n im  w y­
b rz eż u  S ta n ó w  Z je d n o ­
czo n y ch . J a k  s tw ierdził,
R an a  boylii (ang. foothill 
yellow -legged frog) zn ik ­
n ę ła  z 45%  p o w ie rzch n i 
sw o je g o  w y s tę p o w a n ia  
(głów nie K alifo rn ia). Ten 
fakt sp ow odow ał, że ro z ­
począł szczegółow e b a d a ­
nia n ad  lokalnym i p o p u la ­
cjam i p łazów , k tó re  w raz  
z herpeto logiem  M arkiem  
H ayes’em  prow adził w  la­
tac h  1988-1993 . W yniki 
ty ch  b a d a ń  o k a z a ły  się
n iepokojące , jed n a k  p o czą tk o w o  w iększość b io logów  
nie trak to w a ła  ich pow ażn ie . D ziś wiemy, że gdyby nie 
ap el Je n n in g s’a , lo s p łazó w  byłby przesądzony .

Przyczyny wymierania
W ielu naukow ców  n a  całym  świecie uw aża, że wciąż 

nie zn am y  głów nej przyczyny m aso w eg o  w ym ieran ia  
płazów . Jak ie  są  z a tem  z n an e  po w o d y  ich  g lo b aln eg o  
zan ikan ia?

Z m iany  klim atu. T rudno  nie wym ienić co raz  częściej 
z au w aża ln y ch  zm ia n  k lim atycznych . N ie dociekając, 
czy są  o n e  sp o w o d o w an e  d z ia ła ln o śc ią  człow ieka, czy 
też  n a s tęp u ją  w  sp o só b  na tu ra ln y , zau w ażaln y  je s t  ich 
w pływ  n a  zan ik  p łazów . W zro st tem p era tu ry  w  wielu 
m iejscach  n a  Z iem i p rzekroczy ł ju ż  m aksim a tem p e­
ra tu ro w e  dan y ch  gatunków . Z m u sza  je  to  d o  m igracji 
n a  now e siedliska, d o  k tórych  n ierzadko  nie p o tra fią  się 
p rzy sto so w ać  w  k ró tk im  czasie. W zro st tem p e ra tu ry  
w p o łączen iu  ze zm nie jszen iem  o p a d ó w  p ow o d u je  z a ­

Żaba moczarowa pośród śmieci przy jednym ze stawów  
w  Ostrowie Wielkopolskim

nikanie  m iejsc ro z ro d u  d la  p łazów , k tó rym  d o  rozw oju  
czasem  wystarczy zaledw ie u trzym ująca się kilka tygodni 
k a łu ż a  czy sad zaw ka. Z m n ie jsza jąca  się ilość  o z o n u  
w  a tm o sfe rze  p o w o d u je  p rzen ik an ie  d o  p o w ierzchn i 
Z iem i w iększej ilości p ro m ien io w an ia  u ltra fio le to w e­
go , k tó re  m a  szczególn ie  negatyw ny w pływ  n a  skrzek 
(żyw otność).

Z aśm iecan ie  i n iszczen ie  m iejsc ro z ro d u . L udzie  
rów nież nie są  łaskaw i d la  p łazó w  i co raz  częściej w y­
korzystu ją  m ałe  staw y i ich  okolice jako  m iejsce wyw ozu 
śm ieci, tw orząc  nielegalne, dzikie w ysypiska. N ie zd a ją  

so b ie  je d n a k  spraw y, że 
płazy, czyli zw ierzęta silnie 
zw iązan e  z w o d ą , k iedy 
w p a d n ą  np . d o  w y rzu co ­
n eg o  w ia d ra  czy b u telk i 
często  n ie p o tra f ią  z nich  
w yjść  i ten  s p o s ó b  g in ą  
z p o w o d u  w y s u sz e n ia . 
In n y m  n ie b e z p ie c z e ń ­
stw em  są  o d p ad y , k tó re  
b ezp o śre d n io  d o s ta ją  się 
d o  wody. C zęsto  są  to  np. 
resztki farby  czy ro zp u sz ­
czalniki. C zasem  w  stawie 
m o żn a  naw et spo tkać  k a ­
n istry  z  resztkam i w ycie­
kającej benzyny, d o sło w ­
nie w szystko. O d p a d y  te 
n ie  tylko m a ją  n eg aty w ­
ny w pływ  n a  płazy, które 
ch arak te ry zu ją  się cienką 
p rzep u szcza ln ą  skórą, ale

rów nież p o zo sta łe  zw ierzęta zw iązane ze środow iskiem  
w odnym .

W ysychające śró d p o ln e  oczka  w odne  z am ias t być 
p o g łęb iane  p rzez  w łaścicieli terenów , często  s ą  zasypy­
w ane  i w  ich  m iejscu  p o w sta ją  p o la  u p raw n e. N ależy  
jed n ak  pam ię tać , że takie m iejsca s tanow ią  koncentrację 
b io ró żn o ro d n o śc i w krajobrazie  ro ln iczym  i z arazem  są  
m iejscem  ro z ro d u  płazów , k tóre  z jad a jąc  n iezliczone 
ilości bezkręgow ców , w  tym  także szkodniki pó l (np . 
sto n k a  z iem n iaczan a , n ag ie  ślim aki) p rzyczyn ia ją  się 
d o  o ch ro n y  upraw .

W  tym  w ydaniu  to  wszystko. W  następnym  num erze 
dow iecie się P ań stw o , jak i w pływ  n a  kondycję p łazów  
w yw ierają pestycydy i k to  je s t z a  n ie odpow iedzialny. C o  
tak  n ap raw dę m ają  w spólnego grzyby z p łazam i i czy to, 
co  je  łączy  m o żn a  nazw ać  sym biozą?  O  tych i innych 
asp ek tach  teg o  m ało  zn an eg o  p ro b lem u  p rzeczy tacie  
ju ż  z a  m iesiąc  - se rdeczn ie  zap raszam y.

Tekst i foto: Krzysztof Kolenda
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Ten o g ro m n y  p u sz c za ń sk i o b sz a r  
je s t p o ło żo n y  w  m ezoreg ion ie  R ów niny 
B iłgorajskiej (zw anej rów nież  R ów niną 
P u szczań sk ą ) o ra z  w  regionie  K otliny  
Sandom ierskie j i n a  p o g ran iczu  R o z to ­
cza. W ielki kom pleks leśny, b o  liczący 
sobie 124 tys. ha , u stęp u je  jedyn ie  B o­
rom  D olnośląskim , o  których opow iada­
liśm y ju ż  jakiś czas tem u. W iększa część 
puszczy  leży w  wojew ództw ie lubelskim  
w pow ia tach : janow sk im , biłgorajskim , 
to m aszo w sk im  i zam ojsk im . Tylko n a  
po łu d n iu  swym  zasięgiem  z ah acza  woj. 
p o d k arp ack ie  (pow ia ty  S ta lo w a  W ola 
i L ubaczów ). C zęść  kom pleksu leśnego 
P uszczy  Solskiej, p o ło żo n e g o  n a  p łd . 
od  Ja n o w a  L ubelskiego, określa  się n a ­
zw ą L asy  Janow skie. Teren puszczy  jes t 
z a rz ąd z an y  p rzez  n ad leśn ic tw a  R D L P  
w  L ublin ie: B iłgoraj, G ościeradów , J ó ­
zefów, Ja n ó w  L ubelski i Z w ierzyniec. 

Historia
W  daw nych czasach  Puszcza  Solska 

łącznie z Sandom ierską pokrywała swym 
zasięgiem  niem al ca łą  K otlinę S a n d o ­
m ierską. W  981 r. z  woli księcia kijow­
skiego W łodzim ierza , p u szcza  zo sta ła  
przyłączona d o  G rodów  Czerwieńskięh. 
W  1589 r. zn a laz ła  się w  O rdynacji Z a ­
moyskiej. W  XVI w. lu dność  żyła z  p ło ­
d ó w  ziem , tru d n ią c  się b a r tn ic tw em , 
produkcją węgla drzewnego, potażu (pro­
d uk t uboczny  sp a lan ia  d rew na i w ęgla 
drzew nego) i smoły. Rozwój osadnictw a 
rozp o czą ł się d o p iero  w  X VII w., kiedy 
to  pow staw ały  m ia s ta  (m .in. B iłgoraj, 
Ja n ó w ). P ierw szych  p o m ia ró w  lasów

d o k o n a n o  w  1805 r. Z arząd cy  dz$. 
się w ów czas n a  stan o w isk a  nadle51" 
czych, leśniczych, szlakow ych, n a #  
jow ych i gajow ych. D o p ie ro  w 193“ . 
lasy te przeszły n a  rzecz Skarbu Pańsh' 
i były zarząd zan e  przez Dyrekcję L #  

Państw ow ych  w  R ad o m iu . Okres 
je n n y  rów nież  o d z n ac zy ł swe piętn° 
W  czerw cu 1944 r. w  okolicach PoO10, 

w ego W zgórza n ad  B ranw ią w Łasa 
Jan o w sk ich  m ia ła  m iejsce najw ię^2 

bitw a partyzancka  w  Polsce.

Przyroda js
P u sz c z a  S o lsk a  to  te re n  glówn‘ 

rów ninny, p o p rzec in an y  d o lin am i12 

i pasm am i usypanych wzniesień , 
wych (najw yższe o siąg ają  p o n ad  20“ 
n .p .m .), pom iędzy którym i dostrzeże, 
p ła ty  to rfo w isk  w ysokich  i przejsd 
wych. Przy północnej granicy zach°'' • 

się ślady  szu m iąceg o  tu  daw no  )( 
m orza. S ą  nim i skam ienieliny odciśn1‘< 
zn ak iem  c za su  n a  u tw o ra ch  wap>e 
nych. O b sza r ten  je s t  p o n a d to  j e # , ,  
z najbardzie j n asłoneczn ionych  w ^'., 
k ra ju . R o c zn a  a m p litu d a  t e m p #  

w ynosi tu  22 st. C .
N ajczęściej spo tykanym  zbiof■pi*1'

skiem  leśnym  je s t bór, w  którym  gaL  
kiem  d o m in u jący m  je s t so sn a  U ’ , 
tw o rząca  w  w ielu m ie jscach  m ° n° 
tury. Znajdziem y tu również jej odn’^

(ekotyp) o  charakterystycznych
słojach i płaskim  systemie k o rzen io "^  

zabezpieczającym  ją  przed w ysok# .^ , 
z iom em  w ó d  grun tow ych  i o g l e j# t 

gleb. N a  g leb ach  p iaszczystych "7

W  te le g ra fic z n y m  skrócie

Z KRAJU

► Szwajcarskie żubry 

w Mucznem

16 lutego trójka żu b rów  ze S zw a jcarii dotarta 
do Nadleśnictwa Stuposiany, gdzie zam ieszkała 
w  czterohektarowej zagrodzie pokazowej. Ju ż od 
wiosny żubry będzie można oglądać ze specjalnie 
w  tym  celu zbudowanych tarasów widokowych. 
Zagroda żubrów w  Mucznem (Nadleśnictwo Stupo­
siany) to element programu ochrony tego gatunku 
w  Karpatach. Łączny koszt przedsięwzięcia sięgnie 
miliona złotych, z czego 85 proc, to pieniądze po­
chodzące z Europejskiego Funduszu Rozwoju Regio­
nalnego; pozostałą część dofinansował Narodowy 
Fundusz Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej.

> Liczą żubry i straty

Stado żubrów z Puszczy Knyszyńskiej to ponad
sto sztuk. Zostały ju ż dokładnie policzone. Dla
rolników więcej żubrów to jeszcze większe straty

w  uprawach rzepaku. Dla naukowców i leśników 
to w yzw a n ie  i ciągłe poszukiwanie sposobu na 
załagodzenie konfliktu m iędzy m iejscowym i go­
spodarzami i dzikim  stadem.

► Niezapominajkowy konkurs hafciarski

Ośrodek Kultury Leśnej w  Gołuchowie zaprasza do 
udziału w  ogólnopolskim konkursie haftu „Świętuj 

z nami Niezapominajkę’’. Uczestnikiem konkursu 
może być każdy, kto potrafi haftować. Prace należy 
nadsyłać na adres Ośrodka Kultury Leśnej w  Go­
łuchowie do 13 kwietnia 2012 r, więcej na www. 
okl.lasy.gov.pl/ (OKL).

► Dyrektor generalny o swoich planach

Plany zm ian nowego Dyrektora Generalnego LP 
Adama Wasika dotyczą m.in. modyfikacji zasad 
sprzedaży drewna, rozwiązania problemów wokót 
rządowej propozycji objęcia LP podatkiem CIT, 
wprowadzenia racjonalnej polityki zatrudnienia. 
Ponadto dyrektor uważa, że należy przeanalizować

płace w  LR aby zlikwidować nieuzasadnione róż­
nice w  ich wysokości. Zdaniem dyrektora również 
procedura sprzedaży m ieszkań powinna zostać 
przyspieszona.

► Odświeżanie gabinetów

23 lutego Dyrektor Generalny Lasów Państwowych 
odwołał Tomasza Wójcika i Grzegorza Furmańskiego 
ze stanowisk swoich zastępców. 5 m arca Adam 
W asiak powołał nowe osoby na te stanowiska. 
Zastępcą ds. gospodarki leśnej został Jan Szramka, 
dotychczasowy nadleśniczy Nadleśnictwa Gdańsk. 
Zastępcą ds. marketingu i organizacji został Mar­
cin Polak, dotychczasowy zastępca dyrektora ds. 
ekonomicznych w  RDLP w  Krakowie.

> Mistrzostwa Polski Drwali

Stowarzyszenie Przedsiębiorców Leśnych zaprasza 
do włączenia się w  organizację M istrzostw Polski 
Drwali, które odbędą się w  Goluchowie w  dniach 
13-14 lipca. Więcej informacji: 1) pełnomocnik Za­

rządu Głównego SPL Stefan Sokolski -  tel. 602 485 
181; e-mail: sekretarz@splgoluchow.pl; 2) prezes 
Zarządu SIOMOL Robert Kujawiak - tel. 696 676 
767; e-m ail: robert.kujawiak@ drw aledukacja.pl

> Konferencja „Geomatyka 

w Lasach Państwowych”

Zapraszam y na VI konferencję z  cyklu „Geomatyka 
w  Lasach Państwowych" (do tej pory organizowanej 
pod hasłem  „System  Inform acji Przestrzennej 
w  LP"), która odbędzie się w  dniach 18-20 września 
2012 r. w  Centrum Edukacji Przyrodniczo-Leśnej 
w  Rogowie. Tem at wiodący konferencji to „Geo­
matyka wobec nowych w yzw ań leśnictwa” . Celem 
konferencji jest m.in. przedyskutowanie możliwości 
wykorzystania w  LP najnowszych osiągnięć geo- 
matyki (OKL).

► Rusza IV edycja kampanii 
„Po stronie natury”

Już po raz czwarty firm a Żywiec Zdrój razem z Fun­

dacją Nasza Ziemia i Regionalną Dyrekcją Lasów 
Państwowych w  Katowicach realizuje program, 
którego celem  je st kształtowanie świadom ości 
ekologicznej oraz zachęcanie Polaków do sadzenia 
drzew i ochrony środowiska naturalnego.

► 1000 wnyków - o dużo za dużo

Leśnicy, policjanci i m yśliw i znaleźli w  olsztyń­
skich lasach blisko tysiąc wnyków zastawionych 
przez kłusowników. To bardzo dużo -  poinformował 
PAP rzecznik Lasów  Państw ow ych w  Olsztynie 
Adam Pietrzak. Dodał również, że w e wnykach 
zabezpieczonych przez leśników znaleziono cztery 
zwierzęta. „W okolicach Nidzicy we wnyki wpadl 

jeleń. Kłusownikom nie zależało jednak na jego 
mięsie a na trofeum - odcięli zwierzęciu głowę, 
korpus pozostawdi w lesie" - powiedział Pietrzak 
dodając, że świadczy to o tym , że kłusownicy nie 

zaw sze działają z biedy, a kłusowanie nie zawsze 
służy pozyskaniu mięsa dla ludzi, których nie stać 

na jego kupno ( lnteria.pl).

http://www.jarocinsRa.pl
okl.lasy.gov.pl/
mailto:sekretarz@splgoluchow.pl
mailto:robert.kujawiak@drwaledukacja.pl
lnteria.pl
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PRZYDATNE INFORMACJE PRZY BUDOWIE I WYBORZE ODPOWIEDNIEJ BUDKI 

LĘGOWEJ CZ. III

Domki dla pełzacza, 
jaskółki i jerzyka

** uu iiiym  pięuz.c icNz.vz._y- 
. ‘Jałowiec, a  na  teren ie  podm okłym  

QSZa- W m iejscach m niej d o stęp n y ch  
/  owały się n a tu ra ln e  zesp o ły  leśne, 
c ' yni rosnące n a  lessach  szczególn ie  

ne drzew ostany jo d ło w e. Z n ajd z ie - 
?u wiele rzadk ich  g a tunków  roślin . 
Sród nich m.in. rosiczka okrąglolistna 

. do listna , w id łak  to rfow y czy kosa-
■ iberyjski. Tylko n a  teren ie  L asó w

W ?  < J. ^ s b i c h  naliczono  39 gatunków  po- 

gatunków  w ątrobow ców , 101
Ków mchów  i 795 gatunków  roślin 

tMj Owych. D zięki ilości zespo łów  
D a j ^ b  Puszczy Solskiej (ponad  200) 

^ed  ° b sz a rze m ożem y spo tkać  
>kiei S?aw*c>eli flory atlantyckiej, gór- 

Jp‘b°realnej.

iiaa! aolska jes t m iejscem  w ystępow a- 
niejsc różnych gatunków  ssaków. To 
;óty ?  sy p ia ją ce  również wiele gatun- 
ą  jjt śn io n y c h  i rzadkich  w skali kra- 
wty ? erdzono  tu  ok. 230 ga t. p taków  
7 u ji/1^0gniazdujących). W śród nich 
dZa °ko dostrzeże: bączka, perkoza  
^hie ° SzXJego, b o c ian a  czarnego , obie 
th$z raz orlika krzykliwego. O b sz a r  
k ill^  ̂ m iesżk u je  ok. 31 gat. p łazów  

lici, Przedstawicieli g ad ó w  - w śród  
(°'vatale'Vosz plum isty, żm ija  zygza-

^ a 1 zaskroniec zwyczajny.
*Ro/t granicy R ów niny B iłgorajskiej 
Riąie J Za Piękno k ra jo b razu  o d d a d z ą  
" rê e °d °sp ad y , k tó re  są  ch ro n io n e

kra jobrazow ych: „N ad  
’Cząr, '^1,33 ha, okolice Rebizantów ), 

° We P o le ” (63 ,71  h a , ok o lice

H am ern i) o raz  „S zu m ” (16,96 h a , oko­
lice G órecka). Bez w ą tp ien ia  a trak c ją  
p rzy ro d n iczą  p uszczy  są  rozlegle p łaty  
torfowisk. N a  terenie L asów  Janow skich 
o b ecn ie  funkcjonuje  kilka rezerw atów  
p rzyrody: L asy  Janow sk ie , Jastkow ie, 
Im ie lty  Ł ug, S zk larn ia , K acze  B ło ta , 
Łęka, M od rzew in a  i B agno  Rakowskie. 

Turystyka
N iem al cały  o b sz a r  P u szczy  S o l­

skiej jes t zag o sp o d aro w an y  p o d  k ierun­
kiem  turystyki i rekreacji, by  każdy m ógł 
znaleźć  coś d la  siebie. N ajw ażniejszym  
(historycznym ) szlakiem  turystycznym  
b iegnącym  p rzez P uszczę  Solską i Lasy 
Janow sk ie  je s t  tra s a  „walk p a rty z an c ­
kich” (część zachodn ia  znakow ana czer­
w ono , część w sch o d n ia  - czarno). U z u ­
pełn ia ją  go  szlaki: „szum ów ” (w okolicy 
Suśca , niebieski), „ziem i józefow skiej” 
(zielony) i „kraw ędziow y” (czerw ony). 
D o d a tk o w o  u tw o rz o n o  sieć  sz laków  
w  okolicy  P o ry to w e g o  W zg ó rz a  p o d  
Jan o w em  L ubelskim . W arte odw iedze­
n ia  są  także dw ie ścieżki p rzyrodnicze  
w  rezerw atach : „C zarto w e  P o le” koło 
H a m ern i i „Bukowy L as” kolo N aro la .

P u szc z a  So lska  i L asy  Jan o w sk ie  
d a ją  m ożliw ości n a  spędzen ie  w olnego 
czasu  w śród piękna polskiej przyrody, do  
p o z n aw an ia  której serdeczn ie  P ań stw a  
zapraszam y.

Inform acje  zaczerpn ięto : „Puszcze 
i lasy Polski" - D. Zaw adzka, E . Kwiecień, 
w w w .ro z to cze .p l, b iu le ty n  O E L  L K P  
Lasy Janowskie, www.lasyjanowskie.com

Przygotował: W o jak

Jeśli u d a ło  n a m  się ju ż  zakup ić  
p ra w id ło w o  sk o n s tru o w a n ą  b u d k ę  
lęg o w ą  lu b  też  w y konaliśm y  j ą  s a ­
m odzie ln ie , p o z o s ta je  n a m  zaw iesić  
j ą  w  u p a tr z o n y m  m ie jsc u . O d p o ­
w iedn ia  lokalizacja  bu d k i je s t jed n a k  
ró w n ie  w a żn a  d la  p taków , ja k  i jej 
konstrukcja . C zasem  sta je  się n aw et 
w ażn ie jsza , gdyż w aru n k u je  jej p ó ź ­
niejsze  zasied len ie. I je s t  to  sp raw a  
d o ść  z ło ż o n a , po n iew aż  k ażdy  m o ­
del bu d k i lęgow ej p rz ez n ac zo n y  d la  
k o n k re tn eg o  g a tu n k u  lu b  też  g ru p y  
gatunków  w ym aga o d rębnego  po d e j­
ścia  d o  spraw y i sp e łn ien ia  ró żn y ch  
w ytycznych.

N a  rynku d o stę p n y ch  je s t  oko ło  
20 ró żn y ch  typów  b u d ek  lęgow ych, 
ale  w  cyklu naszy ch  a rty k u łó w  sk u ­
p im y  się tylko n a  kilku w ybranych .

Budka lęgowa
typ jerzyk
(fot. 1)

B udkę lęgow ą d la  jerzy k a  należy  
m o n to w ać  n a  śc ian a ch  budynków , 
n a jlep ie j pow yżej d ru g ie g o  p ię tra ,  
im  wyżej ty m  lepiej. D o  b u d k i p o ­
w in ien  być  sw o b o d n y  d o lo t. N a le ­
ży  u n ik ać  p o łu d n io w e j ekspozycji, 
ab y  b u d k a  n ie  n a g rze w a ła  się zby t 
m o cn o . P tak i te  lu b ią  g n ieździć  się 
zby t b lisko siebie. Skrzynki w iszące 
n a  o d sło n ię ty ch  śc ian ach  (bez o k a ­
p u )  n a le ży  o b ić  z g ó ry  b la c h ą  lu b  
lin o le u m , a b y  z a b e z p ie c z y ć  p rz e d  
w odą. Jerzyki p rzy la tu ją  d o  Polski n a  
p o c zą tk u  m aja , w  tym  czasie  b u d k a  
m o że  być ju ż  za ję ta  p rzez  szpak i lub  
w rób le . A b y  się p rz ed  ty m  u strz ec , 
m o żn a  zatkać o tw ór w lotowy w  lutym  
i odetkać z początk iem  m aja . D rug im  
sposobem  jes t zdjęcie budki p o  lęgach 
i pow ieszenie jej z pow rotem  (idealnie 
w  tym  sam y m  m ie jscu ) p o  przylocie 
p tak ó w  z zim ow isk.

Budka lęgowa
półotwarta
typ P (fot. 2)

Z  uw agi n a  fak t, że je s t  to  b u d k a  
p ó ło tw a r ta  i p ra w d o p o d o b ie ń s tw o  
w y b ran ia  ja j o ra z  p isk lą t p rzez  d ra ­
p ieżn e  ssaki ( kot, k u n a ) z jej d a ch u  
je s t  b a rd z o  d u że  (w p o ró w n a n iu  ze 
skrzynkam i zam kniętym i), za leca  się

zawieszanie jej n a  śc ianach budynków  
i m urów , których g ładka pow ierzchnia 
un iem ożliw ia  w spinan ie  się op isyw a­
nych drapieżników. Zdecydow anie też 
z  tej p rzyczyny  o d ra d z a  się rozw ie­

sz a n ia  teg o  m o d e lu  n a  d rzew ach . 
W ysokość  w ie szan ia : 3 -4  m . O d le ­
g ło ść  m iędzy  bu d k am i: 15-30 m.

Budka lęgowa
typ pełzacz
(fot. 3)

Pełzacze z ak ład a ją  swe g n iaz d a  
p o d  p ła ta m i o d sta jące j kory sta rych  
drzew . Z as ie d la ją  rów nież „ n o rm a l­
n e ” budk i, lecz szczegó ln ie  ch ętn ie  
w ybierają konstrukcje z dw om a o tw o ­
ram i - p o  praw ej i p o  lewej stron ie . 
Dzięki tem u  w ędrujące p o  pn iu  ptaki, 
m a ją  z każdej s tro n y  d o s tę p  d o  w n ę­
trza , a  w  razie  n a p aśc i d rap ieżn ik a  
m o g ą  u c iec  d ru g ą  s tro n ą . D la  o b u  
gatunków  (pełzacz leśny i ogrodow y) 
b u d k i są  jednakow e.

W ysokość w ieszan ia  o d  3 d o  5 m. 
O d leg ło ść  m iędzy  b u d k am i: 100 m.

Półka lęgowa
dla jaskółki oknówki 
(fot. 4)

Jaskó łka oknów ka w o d ró żn ien iu  
o d  dym ów ki b u d u je  sw e g n iazd a  n a  
z e w n ą trz  b u d y n k ó w , p o d w ie sz o n e  
p o d  okapam i, w  m iejscach styku m uru  
i dachów ek , p o d  rynnam i. W iele ta ­
kich g n iazd  z p o w o d u  zby t słab eg o  
p rzy tw ie rd zen ia  d o  śc iany  (n a jczę ­
ściej z p o w o d u  jej m ałej p o ro w a to ­
śc i) o d p a d a  p ro w a d z ą c  d o  u tra ty  
lęgu. M o ż n a  tem u  zap o b iec  sto su jąc  
spec ja ln ie  z ap ro jek to w a n ą  d la  teg o  
g a tu n k u  półkę lęgow ą, której ty ln a  - 
a żu ro w a  ścianka po zw ala  n a  so lidne 
zakotw iczenie g n iazd a  i zm niejszenie 
p raw dopodobieństw a jego  odklejenia.

P ó łk a  s tw a rz a  te ż  m o ż liw o ść  
g n iazd o w an ia  oknów kom  n a  b u d y n ­
kach, n a  k tórych w cześniej nie było to  
m ożliw e z p o w o d u  b rak u  o d p o w ied ­
n iego  d o  teg o  m iejsca.

M am y  nadzieję że przybliżyliśm y 
Państw u tematykę zw iązaną z  b u dow ą 
p tasich  dom ków. Z atem  nie pozostaje  
ju ż  n ic  ja k  tylko z ab ra ć  się d o  p racy  
i sp róbow ać zbić d la  naszych  m ałych 
sąsiadów  now y d o m  z drew na. Pow o­
dzen ia!

Opr.: M ateusz Konrad W ójcik  

M K W  Pracownia Przyrodniczo-Rolna 

w w w .m kw ppr.pl 

Korekta: W o ja k

W  te le g ra fic z n y m  skróc ie

► Napad na leśniczego

24 lutego zostali zatrzymani trzej mężczyźni, którym 

Prokuratura zarzuca tzw. „kradzież rozbójniczą". 
Mężczyźni zostali złapani przez leśniczego na gorącym 

nczynku kradzieży drewna na terenie nadleśnictwa 
Rozwadów (RDLP Lublin). Staranowali swoim zała­
dowanym drewnem pojazdem auto leśniczego oraz 

Wozili mu kijem bejsbolowym. Teraz grozi im więzienie 
°d 3 miesięcy do nawet 10 lat (D-N).

ŚWIATA

NASA zbadała ziemskie lasy z kosmosu
Amerykańska agencja kosmiczna NASA zaprezento- 

'"ota szczegółowe globalne mapy wysokości ziemskich 
•asów opracowane na podstawie laserowych pomiarów 
z  0{bity okotoziemskiej. Zespól naukowców prowadzony 
Przez NASA stworzy! mapy na podstawie 2,5 miliona 
oserowych pomiarów dokonanych z kosmosu. Dane 
“'dy zbierane w  roku 2005 za pomocą instrumentu 
0 "azwie Geoscience Laser Altimeter System, pra­

cującego na satelicie ICESat (Ice, Cloud and land 
Elevation Satellite). Mapa jest dostępna w  internecie 
pod adresem http://hdarradar.ipl.nasa.gov/

► Europejska mapa drzew

Europejski Instytut Leśny (EFI) we współpracy z Uni­
wersytetem i Centrum Badawczym w  Wageningen 
(Holandia) opracował mapą rozmieszczenia 20 ga­
tunków drzew leśnych w  Europie. Podstawowe dane 
do mapy pochodziły z obserwacji uzyskanych na 260 
tysiącach powierzchni badawczych w  17 krajach, 
założonych w  ramach krajowych inwentaryzacji stanu 
lasu. Baza została uzupełniona o dane z powierzchni 
monitoringu stanu lasu (ICP), zlokalizowanych w  po­
zostałych krajach naszego kontynentu. http://www. 
sciencedaily.com/releases/

► Polska -  eksport i import dębiny

Najwięcej dębiny eksportujemy do Niemiec (42,9%) 
i Czech (41,5%). Chociaż jeszcze w  2010 roku Czechy 
były największym odbiorcą (wówczas: 67,3% cało­

ści eksportu). Znacznie więcej dębiny importujemy 
niż eksportujemy. Prawdopodobnie w  2011 roku 
sprowadziliśmy jej z  zagranicy ponad 60 000 m3. 
Najwięcej drewna dębowego sprowadzamy z Ukrainy. 
W 2010 roku 80,8% sprowadzanej z zagranicy dębiny 
pochodziło z tego kraju, a w  pierwszych dziewięciu 
miesiącach 2011 roku 68,8%. W zrasta import ze 
Słowacji, Niemiec i Węgier. Średnia cena importowanej 

dębiny w  2010 roku wyniosła 105,2 6/m3, a w  2011 
roku 113,2 6 (D-N).

► Rosja -  przem ysł d rzew n y
Rząd Federacji Rosyjskiej planuje w  roku 2012 budowę 
sześciu nowych zakładów przemysłu drzewnego. 
Łączna suma inwestycji wyniesie 13 mld rubli. W tej 
chwili ok. 62%  pozyskiwanego w  Rosji surowca 
podlega wtórnej przeróbce (w  wyniku której uzyskuje 
się gotowe wyroby, np. stolarkę okienną czy meble). 
Powstanie nowych obiektów pozwoli zwiększyć ten 
współczynnik do 78% w  perspektywie do 2020 r. 
http://www.greenpressa.ru/industry/

► Białoruś - odnowienia i zalesienia

W 2011 r. rozmiar odnowień i zalesień na Białorusi 
wyniósł 27,2 tys. ha. Na potrzeby gospodarki leśnej 
zebrano 43,51 nasion, w  tym 28,21 żołędzi oraz 6,21 
nasion sosny i świerka. Produkcja szkółkarska wyniosła 
289 min sadzonek, co w  pełni zaspokaja potrzeby 
odnowieniowe i zalesieniowe na 2012 r. Oprócz tego, 
w2011 r. założono 21 ha plantacji nasiennych i 315,3 
ha plantacji drzew szybko rosnących. Przebudowę 
drzewostanów realizowano na powierzchni 4,15 tys. 
ha, cięcia pielęgnacyjne - na obszarze 53,1 tys. ha. 
http://www.mlh.by/ru/news

► Finlandia -  co szósty Fin ma las

W Finlandii w  2011 roku było 17 200 000 ha pry­
watnych lasów (mających ponad 2 ha powierzchni), 
które należą do 423 300 właścicieli. Czyli odliczając 
niepełnoletnich, co 6 Fin ma swój własny, prywatny 
las. Średnia wielkość prywatnego lasu wynosi 30,1 

ha. Zdecydowana większość (60%) piywatnych lasów 
ma do 20 ha, ale lasy te stanowią 17% całości.

Właścicieli lasów o powierzchni ponad 1000 ha jest 
w  Finlandii 73 (D-N).

► Niemcy -  biorą meble z Polski

Polska umocniła w  2011 r. swoją pozycję największego 
dostawcy mebli do Niemiec. Wywieźliśmy tam meble 
o wartości 2 090,0 min 6, o +  7,6% więcej, niż rok 
wcześniej. Cieszy takt wzrostu naszego eksportu mebli 
do Niemiec, tym  bardziej, że konkurencja (Chiny, 
Włochy, Czechy) miała znacznie wolniejsze tempo 
wzrostu (D-N).

► Szwecja -  sprzedają lasy

Sveaskog -  organizacja, która zarządza lasam i 
państwowym i w  Szwecji (najw iększy właściciel 
lasów w  tym  kraju -  odpowiednik naszych Lasów 
Państwowych) ogłosił listę wystawionych na sprze­
daż nieruchomości leśnych. W sumie w  tym  roku 
do rąk prywatnych trałi 22 000 ha lasów, głównie 
w  północnej Szwecji (D-N).

Zestawił: W o ja k

http://www.jarocinska.pl
http://www.roztocze.pl
http://www.lasyjanowskie.com
http://www.mkwppr.pl
http://hdarradar.ipl.nasa.gov/
sciencedaily.com/releases/
http://www.greenpressa.ru/industry/
http://www.mlh.by/ru/news
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► IV  EDYCJA
LEŚNEGO BAJANIA

W d n ia c h  10-11 m aja  2012 r. O środek  K ultury 
L eśnej w  G oluchow ie  o rgan izu je  VI O g ó ln o p o l­
ski K o n k u rs „B ajarze  z L eśnej P o lan y ” . J e s t  to  
konkurs krasom ów czy, sk ierow any d o  w szystkich 
m iłośników  lasu , ze  szczególnym  uw zględnieniem  
pracow ników  L asó w  Państw ow ych, parków  n a ro ­
dow ych i krajobrazow ych, og ro d ó w  botan icznych , 
arboretów , a  także wykładowców, kadry nauczyciel­
skiej, s tu d en tó w  i uczn ió w  szkół o  p rofilu  leśnym , 
em erytow anych leśników o raz  członków ich rodzin. 
N a  zgłoszenia o rgan izator czeka d o  20 kwietnia. P a ­
tro n at honorow y n ad  konkursem  sprawuje D yrektor 
Generalny L asów  Państwowych. P a tro n at medialny: 
TV P oddział w  Poznaniu , R adio  M erkuiy  - Poznań, 
czaso p ism a: „E ch a  L eśn e”, „P rzeg ląd  L eśn iczy”, 
„L as  P o lsk i” o ra z  p o r ta l  ed u k ac ji eko log icznej 
z ie lo n alek c ja .p l. W sp ó ło rg an iza to rem  k o n k u rsu  
są: C e n tru m  In fo rm acy jne  L asó w  Państw ow ych , 
B iuro  N asien n ic tw a  L eśn eg o  w  W arszaw ie i K a ­
p itu ła  Polskiej N iezapom inajk i. W ięcej in form acji 
zn aleźć  m o żn a  n a  s tron ie  N ad leśn ic tw a  Ja ro c in  
w  zak ładce  ak tu a ln o śc i (p a trz  reg u lam in  k o n k u r­
sow y).

Serdeczn ie  zap ra sz am y  d o  udz ia łu .

Miniony rok 
gospodarczy 
w kilku liczbach

W  pow ie trzu ju ż  pachnie w iosną i now ym i wyzwa­
niam i roku 2012, w arto  jednak w  telegraficznym skrócie 
przypom nieć, co dz ia ło  się w  N adleśn ic tw ie  Jaroc in  
w  roku ubiegłym .

N a początek o działa lności w  w ielu op in iach n iepo­
pularnej, jednakże będącej podstawą przychodów - czyli 
o  w ycinan iu  drzew w  lesie. Nadleśnictw o Jarocin  jest 
nadleśnictwem towarowym , zaliczanym do tak zwanych 
„stu tysięczn ików ” , co w  prostym  tłum aczeniu oznacza, 
że roczne, planowane na okres o d  2009 do 2018 roku 
pozyskanie drewna wynosi ponad 100 tysięcy m etrów  
sześciennych. W  ubiegłym  roku  nadleśnictwo pozyska­
ło  i sprzedało ponad 113 tysięcy m etrów  sześciennych 
drewna.

D alej to  ju ż  ty lko same przyjemne zabiegi. D bam y 
o to , aby w  m iejscach w yrębów  w  c iągu 2, na jda le j 
3 la t po ja w iło  się kolejne pokolenie lasu. W  2011 roku 
nadleśnictwo w yhodow ało  i wysadziło praw ie 1,6 m in 
m łodych drzewek, zalesiając na pow ró t pow ierzchnię 
250 hektarów. A b y  chw asty nie zn iszczy ły  now ych 
nasadzeń, konieczne by ło  prowadzenie ich pielęgnacji 
na powierzchni ponad 600 hektarów. Po to , by m łodsze 
drzewostany osiągnęły ja k  najlepszą jakość, odporność 
i różnorodność potrzebne b y ło  w ykonanie zab iegów  
hodow lanych na pow ierzchni ponad 900 hektarów.

N a tu ra  n ie  szczędziła  nam  przec iw nośc i. D ość 
wspom nieć o  silnych przym rozkach na początku maja, 
czy znacznych wiosennych zalaniach i podtop ien iach , 
które szkodziły szczególnie uprawom leśnym. W  ubiegłym 
roku szczęśliwie oszczędzał nasze lasy żyw io ł ognia. 
W prawdzie wybuchło aż 21 pożarów, znacznie więcej niż 
w  roku  2009 i 2010, jednak dzięki tem u, że by ły  bardzo 
wcześnie wykrywane, a państwowe i ochotn icze straże 
pożarne reagowały błyskawicznie, straty by ły  m inimalne. 
Zasadnicze znaczenie w  sprawnym  i szybkim  do tarciu  
jednostek gaśniczych do pożaru lasu m a jakość leśnych 
dróg. W  roku ub iegłym  nadleśnictwo prow adziło  prace 
drogowe polegające na utrzymaniu i bieżących remontach 
łącznie na odcinku  210 k ilom etrów . W ybudow aliśm y 
także k ilka  nowych odcinków  dróg  o  łącznej d ługości 
praw ie 9 kilom etrów .

W  ram ach realizacji kra jow ego program u zw ięk­
szania m ożliw ości retencyjnych oraz przeciw dzia łan iu 
pow odzi i  suszy w  ekosystemach leśnych N adleśnictw o 
Jarocin w ybudow ało 5 niew ielkich zb io rn ików  wodnych 
zlokalizowanych na terenie leśnictw  Tum ida j, Cielcza, 
Potarzyca i Tarce. Pomagają one magazynować większe 
ilości w ody w  lesie, tak potrzebnej roślinom  i zwierzętom 
podczas le tn ich upałów , zwiększając przy tym  is to tn ie  
bioróżnorodność otaczającego je  terenu. A  w  sytuacjach 
krytycznych - podczas susz i zagrożenia pożaram i - mogą 
stanowić rezerwuar w ody dla jednostek straży pożarnych.

To tylko wybrane, ważniejsze działania gospodarcze, 
z ja k im i nadleśnictw o zm agało się w  m in ionym  roku. 
Praktycznie wszystkie założenia i p lany zosta ły w  100% 
zrealizowane. I  oby b ieżący ro k  2012 nie b y ł gorszy, 
czego życzym y sobie i w szystkim  naszym czyteln ikom .

(JG )

► STUK, PUK KTO TAM ...?

To wiosna zawitała 
do OEL w Czeszewie

W reszcie d n i s ta ją  się co raz  
cieplejsze. To ch yba  kres z im o ­
w ych tem p era tu r. P o d  n o g am i 
jako pierwsze zaczynają pojaw iać 
się przeb iśn ieg i, pąki d rzew  n a ­
brzm iew ają o d  soków. W  n iedłu­
gim  czasie śródleśne łąki zo stan ą  
p rzy k ry te  k o lo ro w ą  p ierzy n k ą  
ró żn o b arw n y ch  kw iatów  i ziół. 
N iep raw d o p o d o b n y  i n iedający  
się chyba z niczym innym  porów ­
n a ć  okrzyk żu raw i tzw. k lan g o r 
n ie o d w o ła ln ie  o z n a jm ia  n a m  
nadejśc ie  wiosny.

Również w  O środku Edukacji 
Leśnej - „C en tru m  Z arząd zan ia  
Ł ęgam i” czuć ju ż  ciepły pow iew  
w ia tru . To czas, w  k tó rym  ró w ­
n ież  i m y p rzy g o to w u jem y  się 
do  w iosennych odw iedzin dzieci 
i m łodzieży  o raz  tych starszych. 
Ju ż  n ied łu g o  n a  p a rte rze  zm ie ­
nim y o b ecn ą  wystaw ę - n a  jaką? 
H m m m ..., o  tym  przekonacie się 
ju ż  n iebaw em . R ów nież n a  p ię ­
trze  w  kolejnych sa lach  o śro d k a  
szykują się now e n iespodzianki - 
ale  o  n ich  n a  razie nie będziem y  
o p o w ia d ać . W  o s ta tn im  z p o ­
m ieszczeń  - sali m ultim edialnej 
- m o żem y  obejrzeć  film  p rzy ­
ro dn iczy  n ak ręcony  w  „naszym  
re z e rw a c ie ” p t.:  „C ze sz ew sk i 
L as”. N a  koniec p o zo sta je  n am  
ju ż  tylko wyjść n a  o g ro m n y  ta ­
ras w idokow y zabytkowej a ltany  
i obserw ow ać przy użyciu lunety 
p iękne w idoki ro zc iąg a jące  się 
wzdłuż rzeki Warty. P tasie  śpiewy 
w  oddali m ożem y usłyszeć dzięki 
m ikrofonow i kierunkow em u.

Jeżeli w ystarczy  c za su  i sił 
k o n ie c z n ie  m u s is z  p o p ły n ą ć  
z nam i interaktyw ną rzeką. Służy 
d o  teg o  p rz e s trz e n n y  m o d e l - 
in s ta lac ja  ed u kacy jna  "R zeka” .

Jarocin w bałtyckim krajobrazie
8 marca Nadleśnictwo Jarocin by ło  gospo­

darzem  spotkan ia  p racow n ików  R D L P  oraz 
U n iw e rsy te tu  P rzy ro dn iczeg o  w  P oznan iu  
z Przem ysławem  M a jew sk im , cz łonkiem  za­
rządu p rog ra m u  B a ltic  Landscape (B a łtyck i 
K rajobraz), k tó ry  w izytow a ł partnerów  uczest­
niczących w  program ie. Nadleśniczy K rzyszto f 
Schwartz w raz z pracow nikam i zaprezentował 
w a lo ry  kra jobrazow e N ad leśn ic tw a Jarocin , 
ze szczególnym  uw zg lędn ien iem  rezerw atu 
Czeszewski Las oraz problematykę gospodarki 
w odnej w  pow iązan iu  z och roną przyrody. Po 
prezentacji w  ośrodku edukacyjnym w  Czesze­
wie, m ia ła  m iejsce w ycieczka terenowa, p o d ­
czas które j goście m og li zobaczyć realizowane 
pro jek ty  o raz ich efekty. Z a rów no  dzia ła lność 
nadleśn ictw a w  zakresie gospodark i w odnej,

Grupa zadaniowa projektu z przedstawicielami N-ctwa Jarocin

R eg iona lna  D yrekc ja  Lasów  P a ń s tw ow ych  
w  Poznan iu  od 2 0 1 2  r. u czestn iczy  

w  m ię d zyn a ro d o w ym  p rog ra m ie  B a lt ic  
Landscape  (B a łty c k i K ra jo b ra z ). In te re g io n a ln y  

p rog ra m  U n ii E u rop e jsk ie j re a lizo w a n y  je s t 
jed n o cześn ie  w  7 k ra ja ch , w o kó t m orza 

B a łtyck ie g o , a w  jeg o  re a lizac ji u czes tn iczy  1 5  
p a rtn e ró w , w  ty m  3  z P o lsk i. P rogram  m a na 

ce lu  ro zw in ię c ie  w s p ó łp ra c y  m ięd zyn a rod o w e j 

w  zakres ie  ro zw o ju  tu ry s ty k i,  p ro m o c ji 
obsza ró w  N a tu ra  2 0 0 0  o raz  ro zw ią zyw a n ia  

p ro b le m ó w  z w o d ą  w  ś ro d o w isku .

K onstrukcja instalacji umożliwia 
uczestn ic tw o  w  zabaw ie, której 
tow arzyszą w rażen ia  akustyczne 
(pluski, szum  m o rza , zgiełk za- 
inscenizow anego m iasta ), wizu­
alne (św iatła, ruchom e elementy 
przestrzeni - puzzle). Realizowa­
ne je s t  tu  bez  w ą tp ien ia  hasło 
"baw iąc  - uczyć” . Uczestnictwo 
w  instalacji m a  n am  pom óc zro­
zum ieć rolę w ody w  życiu roślin, 
zw ierząt i ludzi. U zm ysłow i po­
trzebę  jej o ch ro n y  jak o  źródło 

życia.
In s ta lo w a n e  są  n a  powrót 

zd em o n to w an e  p rzed  okresem 
zim owym  kamery, k tóre rejestru­
ją  n a  żyw o na jc iekaw sze frag­
m enty  z  n a ro d zin  i życia ptaków 
w  b u d k ach  lęgow ych. Stanowi 
to  d o sk o n a ły  sp o só b  aktywnej 

edukacji, gdzie o b serw acja  na­
tu ralnych  zjawisk odbyw a się na 
żywo.

N a  tym  nie koniec. P o  prze­
praw ien iu  się p ro m em  n a  drugi 
b rzeg  W arty chętn ie  zaprosim y 
P ań stw a  n a  je d n ą  z trzech  ście­
żek edukacyjnych. W spólnie po­
zn am y  o tacza jące  n as  gatunki 

roślin  i n ap o tk an e  n a  trasie  wę­
drówki zwierzęta. Zajrzym y rów­
nież w szędzie tam , gdzie ludzkie 
oko nie sięga (dziuple, nory). D° 
tego celu posłuży nam  kam era na 
wysięgniku z o b razem  przekazy­
w anym  n a  m o n ito r  okularowy- 
P o d  koniec leśnej w ędrów ki cos 
d la  c iała. O d p o czn iem y  n a  polo 
b iw akow ym  w śró d  w spólnego 
śpiew u przy kiełbaskach pieczo­
nych n a d  ogniskiem .

Z atem  d o  zobaczenia w  Cze­
szew ie i „ d a rz b ó r” .

T e k s t: M a re k  D o b ro czyń sk ' 

K o re k ta  i fo to :  J a k u b  W o jd e(* '

ja k  i och rony  p rzy ro d y  zosta ła  b a rdzo  w yso­
ko oceniona przez Przem ysława M ajew skie­
go. M ię d zy  innym i d latego zdecydow ano się 
w ybrać N ad leśn ic tw o  Ja roc in  ja k o  miejsce, 
gdzie będzie rea lizow any pro jek t p ilo ta żow y 
do tyczący m o n ito rin g u  w o d y  w  środow isku 
leśnym. Ze środków  p ro jek tu  w  ciągu dw óch 
la t zostaną wykonane badania jakościowe i ilo ­
ściowe w ody  na terenie Nadleśnictw a Jarocin. 
B adan iam i zostaną objęte roczne a m p litu d y  
w o d y  w  nadw arc iańskich starorzeczach oraz 
w  obiektach małe j retencji w  lasach nadleśnic­
tw a. W  ten sposób naukow cy usta lą  w p ływ  
pode jm ow anych  przez leśn ików  dz ia ła ń  na 
środow isko leśne i  sąsiednie tereny.

O d  w ie lu  la t w  celu zachow ania trw ałości 
lasów, ciąg łości i z rów now ażonego w ykorzy­

stania wszystkich pe łn ionych przez nie funkcji, 

niezbędne jest prow adzenie w łaściw ej gospo­
d a rk i w odne j. Ze w zg lędu na n iekorzystne 
zm iany poz iom u w ód  gruntowych, ratunkiem  
jest retencjonowanie wody, czyli zatrzymywanie 
p rzy  zastosow aniu  w łaściw ych zabiegów, jak 

największej ilości w ody w  je j powierzchniowym 
i p rzypow ie rzchn iow ym  obiegu. Lasy Pań­
stwowe w  ram ach prow adzonej m a łe j retencji 
podejm ują różne zabiegi techniczne - tworzenie 
lub  odtw arzanie m ałych zb io rn ików  wodnych, 

jazów , zastawek i przepustów . W szystkie te 
dz ia tan ia  podejm ow ane są w  m ale j skali, ale 

w  w ie lu nadleśnictwach m ają dać efekt finalny, 

ja k im  jes t p opraw a b ilansu  w odnego.
J o a n n a  P rocyk 

K o o rd y n a to r  p ro je k tu

http://www.jarocinska.pl
zielonalekcja.pl

